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zmierzą do likwidacji szkolnictwa polskiego we Francji 


Nota Polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych do władz francuskich 


Warszawa (PAP) W związku z no 
tą ambasady francuskiej z dnia 17 
grudnia rb: w której ambasada Wy- 
suwa twierdzenie, że Rząd Polski 
przez wydajenie profesotów fran- 
cuskich z Pólski naruszył konwen- 
cię kulturalną polsko - francuską i 
utrudnia, działalność Instytutu Fran 
cuskiego i jego filii w Polsce — Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
wystosowało do ambasady francu- 


skiej w Warszawie notę, w której 
stwierdza: N 
a pięciu profesorów (spośród 11) 


co do których zażądano, by o 
puścili Poiskę. było przesłuchanych 
przez Milicję. Przesłuchanie odbyło 
się w sposób jak najbardziej uprzej 
my, następnie pozostawiono im jesz 
cze 48 godzin na załatwienie spraw 
osobistych i pożegnanie się z rodzi- 
nami i znajomymi, c 

Jeśli chodzi natomiast o polskich 
inspektorów szkolnych i nauczycie- 
li, którzy w pierwszym rzędzie stali 
się ofiarami francuskich zarządzeń 
policyjnych, postąpiono z nimi w 
sposób jak najbardziej brutalny. Po 
zaaresztowaniu zostali oni wysiedle 
ni pod eskortą policji bez możliwo- 
ści zabrania ze sobą czegokolwiek, 
beż możliwości pożegnania się z ro- 
dzinami, Jedna z wysiedlonych nau 
czyciełek polskich nie miała możli- 
wości zabrania zę sobą ciężko chore 


„go dziecka, które zmuszona była po 


zostawić w klinice we Francji. 

W tych warunkach ambasada fran 
cuska. reprezentująca rząd, na któ- 
rego organa spada wina za tak bru 
talne postępowanie — nie ma żad- 
nego prawa dawania lekcji moral- 
ności Rządowi Polskiemu, który 
swym. postępowaniem dał dowody 
humanitarności i sprawiedliwości. 

Profesorowie francuscy zosta- 

' li wezwani do opuszczenia Pol 
ski w odpowiedzi. na wydalenie z 
Francji polskich inspektorów i nau 
czycieli, Władze polskie aczkolwiek 
nie miały tym profesorom nic do za 
rzucenia, były zmuszone wezwać ich 
do opuszczenia Polski, traktując ich 
w odpowiedni sposób. 

Władze francuskie, w tym dwóch 
ministrów, oświadczyły, co zresztą 
zostało przytoczone w powyższej no 


cie, że członkowie polskiego ciała 
pedagogicznego wysiedleni z Fran- 
cji prowadzili nielegalną  działal- 
ność. 

Gdyby oświadczenie to zawierało 
w sobie choć cień prawdy. władze 
francuskie mogły postawić tych lu- 
dzi przed sądami francuskimi. 

Zwykłe wysiedlenie ich, peprze- 
dzone zarzutami stanowiącymi kalu 
mnię w stosunku do tych: osób, do- 
wodzi, że władze francuskie wprowa 
dzają w życie dawno już ustalony 
plan, co zresztą zostało podniesione 
w czasie obrad polsko - francuskiej 
podkomisji kulturalnej w Warsza- 
wie. Plan ten skierowany przetiw- 
ko szkolnictwu polskiemu we Fran- 
cji przewidywał m. in. wysiedlenie 
z Francji nie ponoszących żadnej 


| 


winy inspektorów szkolnych i nau- 
czycieli. 

Wobec powyższego naruszenia 
przez rząd francuski ducha i litery 
konwencji kulturalnej polsko-fran- 
cuskiej, Rząd Polski miał prawo za 
stosować środki retorsji, jakie uwa 
żał za stosowne. 

'Mówiac 6 krokach przedsie- 
wzietych przez Rząd Polski 

w stosunku do profesorów francus- 
kich ambasada francuska twierdzi, 
że mają one na cełu „świadome zni 
szczenie całej pracy kulturalnej, 
prowadzonej w Polsce przez Insty- 
tut Francniski © Warszawie i jego 
oddziały ma prowincji". Ambasada 
francuska nie omieszkała przy tym 
pominać milczeniem problemu od- 
powiedzialności za ten, ewentualny 


| Stan rzeczy. 


Jak z powyższego jasno wynika, 
odpowiedzialność za taki stan rze- 
czy spada na władze francuskie, 
które zagrażając poważnie działal- 
ności szkolnictwa polskiego we Fran 
cji nie tylko pogwsałciły konwencję 
kulturalną polsko-francnską, ale sa 
me zaszkodziły normalnej działal- 
ności Instytutu Francuskiego w Pol 
see. 

W tych warunkach wykonywanie 
w przyszłości układów polsko-fran 
cuskich..w tym również i konwencji 
kulturalnej, uzależnione jest jedynie 
od zmiany przez rząd francuski je- 
go antypolskiej postawy. Rząd Pol- 
ski bowiem, jak zawsze, gotów jest 
wypełnić swe zobowiązania wzglę= 
dem innych pdństw. - 


Generalissimus Stalin pozdrawia: 


naród polski i Prezydenta Bieruta 
Powrót delegacji polskiej z Moskwy 


WARSZAWA (PAP). Dnia 26 bm. 
powróciła do Warszawy delegacja 
polska pod przewodnictwem człon- 
ka Rady Państwa i Biura Politycz- 
nego KC PZPR, prezesa NIK tow. 
generała Franciszka Jóżwiaka=Wi- 
tolda, która bawiła w Moskwie na 
uroczystym obchodzie 70 rocznicy 
urodzin  Generalissimusa Józefa 
Stalina, w celu złożenia mu życzeń 
w imieniu narodu polskiego. 

Wraz z tow. generałem Jóżwia- 
/kiem-Witoldem przybyli: wieemin. 
obrony narodowej — gen. broni Sta 
nisław Popławski, min. Wincenty 
Baranowski — wiceprezes ZSŁ, rek 
tor Uniwersytetu Łódzkiego — prof. 
dr. Józef Chałasiński oraz przodo- 
wnicy pracy: znany , racjonalizator 
— Stefan Matela z Zakładów im. 
Stalina w Poznaniu; Bronisława Bo- 
recka z PZPB hr, 3 w Łodzi, Szezę- 
pan Partyka — robotnik budowla- 
nyz Warszawy oraz.Regina Mazur 
— chłopka z woj. wrocławskiego, 

Powracającą delegację przywitał 
przedstawiciele klasy robotniczej 


Warszawy. W imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR i Komitetu War 
szawskiego PZPR przywitali powra 
cających tow. tow, Ostap  Dłuski, 
Stanisław Zawadzki, Henryk Mile- 
eki i Bohdan Tomorowicz. 

Na dworcu obecni byli również: 
sekretarz ambasady radzieckiej T. 
S. Kuźniecow i attache ambasady 
radzieckiej — L. I. Pastuchow. 

Wysiadającą z pociagu delegację 
powitał śpiew „Międzynarodówki* 
oraz.okrzyki na cześć Generalissi- 
musa Stalina i przyjaźni polsko = 
radzieckiej. W imieniu warszaw- 
skiej klasy robotniczej przemówił 
I sekr. KW PZPR tow. Stanisław 
Zawadzki, 


Wśród okrzyków „Niech żyje przy 
jaciel Polski Towarzysz Stalin* za- 
brał głos tow. generał Jóźwiak-Wi- 
told, przynosząc klasie robotniczej 
Polski, narodowi polskiemu į Prezy 
dentowi Bierutowi pozdrowienia od 
Generalissimusa Stalina. Ostatnie 
słowa mówcy zagłuszyły długotrwałe 


okrzyki: A 
„STALIN — BIERUT, STALIN — 
BIERUT!". 


” pierwszego państwa socjalistycznego 
Pozdrowienia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych 


dla Towarzysza Stalina 


MOSKWA (PAP) — Światowa Federacja Związków Za* 
wodowych przesłała w imieniu 70 mił onów człońków na adres 
Generalissimusa Stalina orędzie powitalne. Orędz e głosi m. in.: 

„ŚFZZ jest szczęśliwa, że przesyła Tobie serdeczne poz- 
wyrazy głębokiego szacunku z okazji 70*lecia Two- 


drowienia i 
ich urodzin. 

ŚFZZ wyraża uczucia 
— mężczyzn i kobiet. 


wyższego dla Ciebie szacunku: 


W Związku Radzieckim i w krajach demokracji ludowej 
wszyscy ludze pracy okazują swoją radość 
urodzin, witając go wykonaniem z nadwyżką planów produk- 
cyjnych, nowymi dziełami sztuki i przyśpieszonym tempem - 


badań naukowych. 


Masy pracujące krajów kap'talistycznych przygotowały. 
dla Ciebie wiele darów i są szczęśliwe, że mogą w ten sposób 
wyrazić uczucia olbrzymiego zaufania, jakie żywią dla Ciebie. 

ŚFZZ widzi w tym wszystkim przejaw miłości i oddania 
klasy robotniczej wszystkich krajów dla Ciebie, Twórcy i Wo” 
dza pierwszego w świecie państwa socjalistycznego. t 

Masy pracujące całego świata 
głęboka wdzięczność za wszystko, co Związek Radziecki uczy- 
nił i dalej czyni pod (Twoim kierownictwem na rzecz sprawy 
pokoju, wzmocnienia wzajemnego porozumienia i przyjażni 
między narodami wszystkich krajów. 

Chcemy zapewnić Ciebie, Towarzyszu 
zdecydowanie i wytrwale stoi w obozie zwolenników pokoju. 
to najważniejszy 
i Związków Zawodowych wszystkich krajów. 

Olbrzymi autorytet Związku Radzeckiego — 
przewodniej mas pracujących całego świata — jest wynikiem 


WALKA O POKÓJ — 


tej gigantycznej pracy, która 


pod kierownictwem partii komun stycznej i Twoim osobistym. 
Życzymy Ci, Towarzyszu Stalinie — kończy: orędzie 


zdrowia i wielu lat życią dla 


sprawy pokoju i dla dobra całej ludzkośc:*, 
= 4 

Orędzie powitalne na adres Generalissimusa Stalina prze“ 
słali także: w imieniu 80 milionów kobiet przewodnicząca Mię* 
dzynarodowej Demokratycznej Federacji Kobiet — Cotton, zaś 
w imieniu 60 m'lionów młodzieży, zjednoczonej w Światowej 
Demokratycznej Federacji Młodzieży — 


. Boisson i Boccaro: * 


kilkudziesięciu milionów ludzi pracy 
Obchodząc 
urodzin, robotnicy i pracownicy 
krajach świata jeszcze raz składają dowody swej miłości i naj 


. — 


21 grudnia dzień Twoich 
umysłowi we wszystkich 


w dniu Twoich 


A 
tgs 


wyrażają również Tobie 


talinie, że ŚFZZ 
obowiązek ŚFZZ 
gwiazdy 
dokonuje się w tym państwie 


szcześcia Twego narodu, dla 


EJ 


sekretarz Guy de 


Pozdrowienia z całego świata 
dla Generalissimusa Józefa Stalina 


MOSKWA (PAP) — Z okazji 1% 
rocznicy urodzin  Generalissimusa 
Stalina napływają nadal z calezo 
świata do Moskwy powitalne orędzia 
i serdeczne pozdrowieńia od mężów 
stanu, partii komunistycznych i ro- 

międzynarodowy:A4 


botniczych oraz 


_|organizacji demokratycznych. 


Prasa radziecka ogłosiła pelne tek 
sty depesz, przesłanych przez: Pre- 
zydćnta R. P. Bolesława Bieruta, pre 
miera Józefa Cyrankiewicza, przewod 
|niczącego Centralnego Rządu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej — Mao Tse- 
Tunga, prezydenta Czechosłowacji — 
Klementa Gottwalda, przewodniczące 


Anglosascy szpiedzy i sabotażyścina Węgrzech 


zostaną surowo ukarani przez władzę ludową 
Bezczelne próby nacisku ze strony USA i W. Brytanii — nie dadzą rezultatu 


BUDAPESZT (PAP) — W Bu- 
dapeszcie opublikowano komunikat 
wydziału prasowego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych 0 wynikach 
śledztwa w sprawie szpiegowskiej i 
sąbotażowej działalności na terenie 
Węgier, aresztowanych przez Wła- 
dze bezpieczeństwa publiczneg?: 0- 
bywatela amerykańskiego ROBER- 
TA VOGELERA, obywatela brytyj- 
skiego EDGARA SANDERSA | cby 
watelą węgierskiego IMRE GEIGE- 
RA. 

Komunikat stwierdza. że Vogeler, 
Sanders i Geiger utworzyli na Wę- 
grzech rozgałęzioną organizację 
szpiegowską į zajmował się .szpie- 
gostwem i sabotażem, skierowanym 
przeciwko interesom państwa wę” 
gierskiego. 


„Przedstaw'cielc* 
anglosaskiego kapitału 
uprawiają szpiegostwo 


Dla swej.szpiegowskiej i sabota- 
żowej działalności wykorzystali oni 
legalmy aparat i kontakty handlowe 
dyrekcji Towarzystwa Akcyjnego 
„Standard“ na Węgrzech, Jadno- 
cześnie zwerbowali oni w charakte- 
rze swfch agentów elementy, nie 
związane z tym towarzystwem, jocz 
zajmujące "się wyłącznie Szpiego- 
stwem. M. inn. zwerbowali «ni w 
"charakterze swych agentów byłego 
gubernatora Karola Wascha, córkę 
byłego ministra spraw wewnatrz- 
nych z okresu Horty'ego, Mariette 
Sczilovsky, baronową Edinę Dory i 
ks. dr. Istvana Justa, 

Robert Vogeler, który już od wie 
Tu lat był zawodowym agentem 
różnych organizacji amerykańskich, 
po zakończeniu drugiej wojny świa 
towej z rozkazu kierowników wy= 


wiadu — został 
gierskiej filii amerykańskiego To- 
„warzystwa Akcyjnego „Internatio- 
nal Standard Electrice Corporłtion“, 


aby móc lepiej zamaskować dria- 
łalność szpiegowską, -_ ; 
Edgar Sanders, współpracownik 


wywiadu angielskiego, po wyzwole 
niu Węgier wrócił z rozkazu swych 
mocodawców w 1947 roku do Kraju, 
aby kontynuować swą. działalność 
szpiegowską w charakterze przed- 
stawiciela wyżej wspomnianego 
amerykańskiego Towarzystwa Ak- 
cyjnego „Standard. Vogeler, San- 
ders i Geiger przy pomocy swych 
agentów  przesyłali do zagranicz- 
nych ośrodków szpiegowskich infor 
macje o charakterze ekonomicz- 
nym į wojskowym, plany technicz- 
ne, które stanowiły tajemnicę woj- 
skową. mapy i rozmaite materiały 
przez nich zbierane pod pretekstem 
działalności gospodarczej. 

Ponadto po nawiązaniu kontaktu 
z grupą zajmującą się nielegalnym 
przerzucaniem ludzi za granicę, po- 
mogli oni zbiec z kraju tym oso- 
bom, którym w rezultacie jch dzia- 
łalności szpiegowskiej groziło zde- 
maskowanie, lub osobom, które po- 
trzebne były organizacji szpiegow- 
skiej za granicą. 


Sabotażyści, walucia- 
rze i przemytn cy 
na usługach 
jmperialistów 
Z rozkazu swych amerykańskich 
mocodawców Vogeier, Sanders, Gei- 
ger i ich wspólnicy dokonali szere- 
gu aktów sabotażu, Ponadto speku- 
lowali walutą i zajmowali się szmu 
glerstwem. Gdy Vogeler i Sanders 
zorientowali się, że głównemu agen 


kierownikiem weg- ! towi i jednemu z członków kierow- 


nictwa organizacji szpiegowsko-sa- 
botażowej Imre Geigerowi grozi 
zdemaskowanie — usiłowali zorga- 
nizować jego ucieczkę za granicę. 
Za wszystkie te przestępstwa or- 
gana bezpieczeństwa publicznego 
aresztowały  Vogelera. Sandersa, 
Geigera i ich 11 wspólników, W o- 
liczu olbrzymiego materiału dowo 
dowego. który wpadł w ręce władz 
węgierskich w czasie aresztowania 
wymienionych wyżej osób, przyzna 
ły. się one do winy, składając szcze 
gółowe żeznania, p ; 


- > 
Odpowiedź na 
oszczerczą notę USA 
Jednocześnie wydział prasy Weę- 
gierskiego Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych opublikował następując? 

oświadczenie: 

„Poselstwo Stanów Zjednoczonych 
w Budapeszcie w imieniu swego rzą- 
du wręczyło 20 grudnia br. Wegier- 
skiemu Ministerstwu Spraw Zagra- 
nicznych notę w związku ze sprawą 
obywatela amerykańskiego Vogelera, 
aresztowanego za szpiegostwo i inne 
przestępstwa. W nocie tej rząd USA 
wyraża oburzenie w związku z tym, 
że władze węgierskie nie zadośćuczy 
piły życzeniom strony amerykań- 
skiej, aby aresztowanemu szpiegówi 
przyznać specjalne warunki i specjal 
nie go traktować. 

Nota bezpodstawnie domaga się 
zwolnienia Vogelera i wypłacenia mu 
odszkodowania za jego aresztowanie. 
Nota, zawierająca oszczercze wypa- 
dy pod adresem Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej, grozi represjami i po- 
daje do wiadomości, iż rząd amery- 
kański zakazuje obywatelom amery- 
kańskim wyjazdu na Węgry W te- 
lach prywatnych, 

W odpowiedzi na tę notę Węgier- 


skie Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych wreczyło 24 grudnia w imieniu 
rządu Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej posłowi Stanów Zjednoczonych 
w Budapeszcie notę, w której prosi 
o zakomunikowanie rządowi USA, co 
następuje: 2 > 
„W wyżej wzmiankowanej no- 
cie rząd Stanów Zjednoczonych 
pod pretekstem obrony „elemen- 
tarnych praw człowieka” i „zasad 
sprawiedliwości istniejących wśród 
narodów cywilizowanych”, wystę- 
puje w istocie rzeczy w obronie 
obywatela amerykańskiego, który 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


go prezydium Węgierskiej Republiki 
Ludowej, Arpada Szakasitsa, premie 


ra Bułgarii — Wasyla „Kolarowa. 
premiera Rumunii — Petru Groza, 
premiera Albanii — Enwera Hodży, 


prezydenta Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej — Wilhelma Piecka, 
premiera Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej Kim-Ir-Sena, 
premiera Mongolskiej Republiki Lau- 
dowej — marszałka Czojbałsana, pre 
miera Czechosłowacji — Zapotocky/e 
go, premiera Węgier Istyana Dobi, 
premiera państwowej rady admini- 
stracyjnej Chińskiej Republiki Ludo- 
wej — Czu En-Laja, 
* * * 

Pozdrowienia nadesłali ponadto: 
prezydent Francji — Auriol, prezy- 
dent Finlandii — Paasikiwi, prezy- 
dent Austrii — Renner, cesarz Etio- 
pii — Haile Selassie, premier Fran- 
cji — Bidault, premier Anglii — 
Attlee, premier Włoch de Gasperi, 
premier Szwecji — Erlander, pre- 
inier Belgii — Eykens, premier Nor- 
wegii — Gerhardsen, generalny se- 
kretarz ONZ — Trygve Lie, premier 
Iranu — Sajed, premier Luksembur- 
ga — Dupont, premier Finlandii — 
Fagerholm, kanclerz Austrii — Figl, 
premier Izraela — Ben Gurion, miri 
ster spraw zagranicznych Danii — 
Rassmusen, premier Indii — Nehru, 
premier Islandii — Firs, ambasaJor 
amerykański w Moskwie — Kirk. 

Prasa oglasza również dalszą listę 
radzieckich i zagranicznych organi- 
zacji partyjnych i społecznych, które 
nadesłały pozdrowienia z okazji 70 
rocznicy urodzin Józefa Stalina. 
Dzienniki wymieniają m. in. depesze 
od: KC PZPR, KO komuńistycznych 
partii: Chin, Francji, Włoch, Anii, 
Bułgarii, Hiszpanii, Indii, Japonii, 
Czechosłowacji, Zarządu Głównego 


. Wmurowaaie aktu erekcyjnego 


nod odbudowany pomnik Mickiewicza 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
24 b. m. w 151 rocznicę urodzin 
Adama Mickiewicza odbyła śię w 


Warszawie uroczystość założenia 
aktu erekcyjnego pod nowóodb.ido- 
wany pomnik wieszcza na Krakow- 
skim Przedmieściu u wylotu l. Trę 
backiej. Wmurowania akłu erzkcyj 
nego dokonał wiceprzewodn:tzący 


RZYM (PAP) — Premier de Ga- 
speri przyjął na audiencji ministra 
spraw zagranicznych faszystowskiej 
Hiszpanii, Artrjo, który przybył do 
Włoch z oficjalną wizyłą. 

Prasa włoska poświęca dużo nwa- 
gi rozmowom de Gasperiego z Arta- 


ją, które — według „Giornale d'ita- 
lia* — były „szczególnie serdeczne", 
| 
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Stołecznego Komitetu Odbudowy 
Pomnika Mickiewicza — wicepre- 
zydent Warszawy: ob. Strzelecki, 

Uroczyste odsłonięcie odbudowa- 
nego dzięki ofiarności społeczeństwa 
pomnika odbędzie się w 5 rocznicę 
wyzwolenia Warszawy t. j. w dniu 
17 stycznia 1950 r. 


Godna kompania... 
„Be Gasperi podejmuje wysłannika Franco 


Poddając ostrej krytyce zagranizz- 
na politykę obecnego rządu, „Unita“ 
zwraca uwagę na olbrzymie przemia- 
ny w tej polityce w ciągu ubiegłych 
trzecu łat. Podczas gdy w roku 1946 
koalicyjny demokratyczny rząd. wło- 


Iski odwołał swego ambasadora z Ma- 


drytu, teraz rząd klerykalny zabiega 
o pozyskanie Franco. 


SED, KC Rumuńskiej Partii Robotni 
czej, KG Wggierskiej Partii Pracują 
cych, KO Partii Pracujących Korei 
i Albanii, KC Mongolskiej Partii Lu 
dowo-Rewolucyjnej,j KW Komunisty 
cznej Partii Finlandii, KC komunis 
stycznych partii Wolnego Terytorium 
Triestu, Pakistanu, Australii, Brazy, 
lii, Belgii, Austrii, Szwecji, Tzrasla, 


Kolumbii, Nowej Zelandii, Syjama, 
Holandii, Luksemburga, Danii, KG 


Szwajcarskiej Partii Pracy, od Związ 
ku Kobiet Włoskich, naczelnej rady 
Tow. Przyjaźni Amerykańsko-Radzie 
ckiej i wielu innych organizacji. 
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(zeng-Tu wyzwolone 


przez 


chińskie wojska ludowe 


LONDYN (PAP). — Agencją 
Reutera donosi z Hong-Kongu, że 
według nadeszłych tam informa* 
cji, chińskie wojska ludowe wy4 
zwoliły miasto Czeng'tu, leżące w, 
zachodniej części prowincji Se= 
czuan. Oddziały ludowe wkroczy, 
ły do miasta 24 grudnia. ** 


Proces japońskich 
zbrodniarzy wojennych 
rozpoczął się w Ghabarowsku 


MOSKWA (PAP) — W prasie 
radzieck'ej zamieszczono akt os 
karżenia przeciw 12 b. oficerom 
armii japońskiej, oskarżonym © 
przygotowanie i użycie broni bak 
teriologicznej, 

Proces przeciw japońskim zbro 
dniarzom wojennym rozpoczął 
się w dniu 25 grudna w Chabas 
rowsku. Oskarżonych broni 8 ad 
wokatów. ją 


gorszą „EA y f 
Amhasatver GSR 


w Ghinach Ludowych 


PEKIN (PAP) — Agencja Sin* 
hua donosi, że prezydent Repu- 
bl'ki Czechosłowackiej mianował 
dr. Zeisskopfa ambasadorem Re 
publiki Czechosłowackiej w Chiń 
skiej Republice Ludowej, Nomina 
cja ta została przyjęta przez cen 
tralny rząd ludowy Chińskiej Re 
publiki Ludowej, 
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ROLĄ | ZNACZENIE ZEBRAŃ ORGANIZACJI PARTUJNUCH 


Zgodnie z uchwałą IM 


wych władz partyjnych. Stiina się 
one niewątpliwie ważnym etapem w 
rozwoju naszej Partii, w uaktywnie- 
niu mas członkowskich, podnitsieniu 
ich bojowości i rewolucyjnej cujno- 
ści. 

Jest rzecza konieczna, aby tzłoa- 
kowie Partii, aby nowowybrane ;wła- 
dze partyjne właściwie zrozurkiały 
role i zńatzenie zebrań partyjnyć 
dla ogólnego rozwoju Partii, 
nauczyły się dobrze 
i prowadzić zebrania, 


Zebranie — środkiem :' 
socjalistycznego 
wychowania 

zebranie jest najwyższą 
Podstawowej Organizacji 
Partyjnej oraz potężnym środkiem 
socjalistycznego wychowania człon- 
ków i kandydatów Partii. 

Na zebraniu partyjnym omawiane 
są najważniejsze zagadnienia z Ży- 
cia ogólno-partyjnego oraz roztrzą- 
sane są i rozstrzygane sprawy, 
związańe 2 pracą danego zakładu 
produkcyjnego, urzędu lub instytu- 
cji. 


aby 
organizawać 


Ogólne 
władzą 


Towarzysz Stalin wskazywał, 
że „majważniejsze problemy na- 
szej praktyki partyjnej, z wyjąt- 
kiem oczywiście tych, które nie 
cierpią zwłoki lub stanowią ta- 
jemnicę wojskowa lub dyploma- 
tyczną, powinny być bezwarun- 
kowo omawiane na zebraniach 
partyjnych. 

Zebranie partyjne podnosi wśród 
członków i kandydatów Partii świa- 
domość interesów i zadań ogólno- 
partyjnych í  ogólnopaństwowych, 
uczy wiązać te zadania z zagadnie- 
niami produkcyjnymi zakładu pracy. 
Zebrańie partyjne kształci członka 
partii, wychowuje go w duchu kry- 
tycyzmu wobec siebie i innych, w dąż- 
ności do coraz lepszych wyników 
pracy, podnosi jego aktywność i ope- 
ratywność w zwalczania braków i nie 
doóciągnięć, wzmaga. czujność rewo- 
lucyjną. uf | 


Ki 


Porządek dzienny 
zebrania 


Pierwszym warunkiem dobrego 
przeprowadzenia zebrania jest odpi- 
wiednie ułożenie porzadku dzienne= 
go. Porządek dzienny powinien u- 
względniać problemy, które w danej 
chwili są najbardziej ważne, z 
no ze względów ogólnopartyjnych, jak 
i ze maea SERN Una o- 
ganizacji partyjnej 3 zakładu pracy. 
Wskazanym jest, aby sekretarz or- 
gamizacji partyjnej naradził się w 
sprawie porządku dziennego z egze- 
kutywą, z kierownietwem danego za- 
kladu pracy i w miarę możności 
z aktywem. r 

W układaniu porządku dziennego 


0 | Plenum 
Partii, odbywają się na tertnie ta- 
łego kraju zebrania wyborcze no- 


nie móże być utartego szablonu. Zda- 


|jeszcze, że 


rzaja się wypadki, że sekretarz par- |usiłuje hamować rozwój krytyki i są- 


tyjny zadawala się 
ogólnym referatem politycznym bez 
powiązania go z zagadnieniami pro- 
dukcyjńymi zakładu. 

Taka, metoda prowadzi do zupeł- 
nego ollerwania organizacji partyj- 
nej od życia zakładu i nie mobilizu- 
je załogi do wykonania zadań pro- 
dukcyjnych. Bywa i odwrotnie, -Są 
jeszcze komitety partyjne, które 
ogranicząją się wyłącznie do sta- 


wiania ma zebraniach partyjnych 
spraw produkcyjnych bez powiązania 


ich z problemami politycznymi. Ta- 
kie zebrania prowadzą do wąskiego 
praktycyzniu, zaściankowości i le- 
poty politycznej. 

Omawianie zagadnień politycznych 


w ścisłym powiązaniu z ważnymi 
sprawami produkcyjnymi zakładu 


pracy miobikzuje członków i kandy= 
datów Partii do przyjmowania u- 
chwał zawierających konkretne za- 
dania dla danej organizacji i szyb= 
kiego ich realizowania. 176 


Í | 
Znać problem — i ogłaszać 
porządek dzienny - 

Bardzo istotnym jest, żeby refe- 
rujący znał dobrze poruszany pro- 
blem, omawiał go językiem prostym, 
jasnymy i dla wszystkich zrozumia- 
łym w oparciu o konkretne dane, 
fakty i przykłady, -w miarę możnó- 
ści zaczerpnięte: z pracy i życia ZA- 
kładu. 

O porządku dziennym członkowie 
organizacji powinni być powiadomie- 
ni przez ogłoszenie go na kilka dni 
przed terminem zebrania. W ten spo- 
sób umożliwia się członkom Partii 
zapoznanie się 


czowej dyskusji. 


Nie hąmować krytyki 

i nie regulować dyskusji 

Kierownicy partyjni powinni dą- 
żyć do wytworzenia sprzyjającej at- 
miosfery dla krytyki i samokrytyki 
na zebraniu i przez to podnosić ak- 
tywność członków Partii. Powinni 
oni pobudzać członków do zabiera- 
nia-głosu, do mówienia o osiagnię- 
ciach i brakach w pracy, de śmiałego 
— jeżeli to jest słuszne i uzasadnio- 
ne — ytykowanią kierownictwa 
i wciągać ich w ten sposób do Żywe- 
go udziału w zebraniu. 

Ważnym jest, by sekretarz partyj- 
ny podtrzymywał rzeczową dyskusję, 
momenty, 
towarzy= 


uwypukłał nowe i cenne 
zawarte w wypowiedziach 
szy, 

Na naszych zebraniach  pokutują 
jeszcze niejednokrotnie pozostałości 
mieszczańskiego, liberalnego zakła- 
mania, które powstrzymują od otwar 
tej i szczerej krytyki towarzyszy 
i kierownictwo partyjne. Zdarza się 
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Z frontu walki o pokój 


ODEZWA FRANCUSKICH „BOJO- 
WNIKÓW O POKÓJ I WOLNOŚĆ" 


_ Paryż (PAP). Stały Komitet fran- 
cuskiej organizacji „Bojowników o 
pokój i wolność” ogłosił odezwę, w 
której podkreślą znaczenie solidar- 
nej akcji robotników portowych, ma 
rynarzy i kołejarzy francuskich, od 
mawiających za- i wyładunków ma 
teriałów wojennych, oraz robotni- 
ków przemysłu metalowego, wyste- 
pujących zorganizowanie przeciw 
produkcji wojennej. Stały Komitet 
wzywa wszystkie oddziały organiza 
cji do okazania czynnej pomocy pra 


| 


cującym w ich walce o pokój oraz 
do tworzeńia we wszystkich zakła- 
dach pracy Komitetów Obrony Po- 
koju. 
MEMORANDUM 
KOBIET AUSTRIACKICH 

Wiedeń (PAP). Delegacja Związ- 
ku Demokratycznych Kobiet Austrii 
przekazała na ręce prezydenta Ren- 
nera memoranium, w którym dó- 
maga się zaniechania wszelkiej pro- 
pagandy wojennej. 
dómaga się uchwalenia przez rząd u 
stawy, któraby karała wszystkich, 
zajmujących się podżeganiem do 
wojny. 


Wieści z ZSRR 


DOKSZTAŁCANIE ROBOTNIKÓW 
W ZSRR 


300 robotników, zatrudnionych w 
moskiewskiej fabryce samochodów 
im. Stalina uczęszcza na kursy wie- 
czorówe, zorganizowane przy szsole 
zawodowej dla przemysłu metalo- 
wego w Moskwie. Trzy raży w tygo- 
dńiu odbywają się tutaj odczyty, Wy- 
głaszane przez  najwybitniejszych 
profesorów, docentów i innych zna- 


komitych wykładowców moskiew- 
skich wyższych uczelni. 
W roku bieżącym 18 robotników 


fabryki im. Stalina ukończyło insty- 
tut, otrzymując dyplomy inżynierów. 


© NOWE WINDY RADZIECKIE 


W moskiewskich drapaczach chmur 
w najbliższej przyszłości znajdzie za- 
stosowanie 12 rodzajów wind najnow 
szej konstrukcji. Podczas gdy do- 
tychczasowe windy były w stanie u- 
nieść przeciętnie ciężar 250—1000 kg 
nawe windy mają nośność półtóra ra- 
zy większą. Szybkość tych wind wy- 
nosi 3,5 m na sekundę. Drzwi kabi- 
ny zamykają się i otwierają automi- 
tycznie. 


MIMO ZIMY — 
SEZON BUDOWLANY W ZSRR 
i: W PEŁNI 


Nadejście ostrej zimny, nie wpiy- 

i neto na zahamowanie tempa budow- 
nictwa mieszkaniowego w Związki 

Radzieckim. We wszystkich dzielni- 

cach Leningradu wykańcza się za- 

częta domy i rozpoczyna budowę no- 

wych. Wszędzie stosuje się metody 

szybkościowe, Wzdłuż Szosy Mos- 

kiawakiaj powstaje szereg nowych 


domów. Inżynierom radzieckim uda- 
ło się wynaleźć nowy system, przy 
zastosowaniu którego wszelkie ze- 
wnętrzne roboty szfukateryjne moż- 
na prowadzić nawet przy najtęższym 
mrozie. Dzięki temu wynalazkow. 
budownictwo uniezałeżniło się całko 
wicie od pory roku. W chwili obec- 
nej powstaje w Leningradzie 500 no- 
wych domów. 


ze sprawami, które 
będą przedmiotem obrad, przemyśle- 
nie 'ich i przygotowanie się do rze- 


Memorandum | 


np. wyłączme |mokrytyki. 


Podjęcie uchwał 
i kontrola wykonania 


Drugim zasadniczym warunkiem 
prawidłowego przebiegu zebrania 
jest podjęcie przez zebranych uchwał, 
które powinny konkretnie wytyczać 
zadania i wskazywać sposoby ich 
realizacji. 

Samo przyjęcie uchwały, to jeszcze 
nie wszystko, Nabiera ona właściwej 
wartości, kiedy zapewnia się jej Kon- 
trolę wykonania, kiedy egzekutywa 
partyjna codziennie kontroluje, czy 
i jak wprowadzana jest w życie, 


Na każdym zebraniu komitet par- 


szy, jak urzeczywistniane są przy- 
jęte na poprzednim zebraniu uchwa- 
ły. Taki system sprzyja kolektyw= 
nej pracy organizacji partyjnej, po- 
zwala lepiej i zlębiej zanalizować 
przębieg wykonania uchwały, wy- 
kryć ewentualne trudności, braki 
i wspólnie je usunąć. 

Jeżeli tak nie jest, jeżeli zebranie 
nie przyjmuje konkretnych uchwał, 
nie wyznacza towarzyszom konkret- 
nych zadań do wykonania, jeżeli ze- 
branie partyjne przechodzi biernie i 
bez dyskusji znaczy to, że ze- 
branie partyjne nie spełniło swego 
zadania, że komitet partyjny musi 
zmienić swój dotychczasowy sposób 
pracy. 
| Członkowie Partii oraz nowo wyr 


kierownictwo partyjne |tyjny powinien informować towarzy- |brane władze partyjne powinny jas- 


no zdawać sobie sprawę z faktu, że 
dobrze przygotowane i poprowadzo- 
ne zebranie partyjne jest podstawo- 
wym elementem wychowania cezłon- 
ków Partii na godnych kierowników 
budowy socjalizmu.” 


Zebrania i konferencje wyborcze, 
które w myśl uchwał Plenum Listo- 
padowego podsumują i przedyskutu- 
ją dotychczasową działalność swoich 
organizacji partyjnych oraz wytyczą 
kierunek ich pracy i zadania na 
przyszłość, winny stać się wzorem 
prawidłowo przeprowadzonych zc- 
brań. Zebrania te odegrają niewątpli- 
wie poważną rolę w ulepszeniu sty- 
lu pracy naszych organizacji partyj- 
|nych. ; 


Zacieranie śladów zbrodni 


Dnia 17 września, br. świat obłe- 
gła potworna wiadomość o sprofa- 
nowaniu masowych grobów więź- 
niów politycznych na terenie obozu 
Leitenberg - Dachau, Cała dosłow= 
nie prasa doniosła, że przemysło- 
wiec z Monachium nazwiskiem 
Gotler, podczas wojny słynny z bez 
względnego traktowania robotmi- 
ków cudzoziemskich, otrzymał od 
miejscowych niemieckich władz ad 
ministracyjnych zezwolenie na wy- 
dobywanie na wymienionym tere- 


nie.. glinki do produkcji porce- 
lany. 
Na wieść o profanacji grobów 


tysięcy ofiar hitleryzmu Między- 
narodowa Federacja B. Więźniów 
Politycznych wystosowała pismo do 
amerykańskich władz  okupacyj- 
nych, żądając wyjaśnienia. W odpo- 
wiedzi władze amerykańskie, przy 
znając, że na terenie obozu Dachau 
prowadzone są prace, wysunęły 
przypuszczenie, że znalezione oko 
ło 10-tysięcy szkieletów należy dó.. 


zakonników, mieszkających tam 
przed 500: laty, 
Francuska Federacja PB. Więż- 


niów Politycznych podjęła wówczas 
inicjatywę wysłania do Dachau 
komisji w skład której weszli mię- 
dzy innymi przedstawiciele fran- 
cuskiego Zgromadzenia Narodowe- 
go. Jakie były wyniki badań prze- 
prowadzonych z udziałem niemiec- 
kich b, więźniów politycznych? 


Obecny landrat Dachau (kar- 

* ta NSDAP Nr 3 z 1933 roku) 

zwrócił się do władz amerykań- 

skich o oddanie terenów obozu Da- 
chau pod uprawę. 


B. wójt Dachau za czasów. 

è hitlerowskich, a obecnie pod- 

sekretarz stanu w rządzie hawar- 

skim — Schwalber użył cementu 

przeznaczonego na budowę kostni- 
cy do innych budowii. 


3 Dr. Auerbach, komisarz rzą- 
«Pe du bawarskiego dla Spraw 
Odbudowy, udzielił firmie Gotler 
koncesji na wydobywanie glinki na 
terenie obozu Dachau. 
4 Komory gazowe, krematoria 
© i inne instalacje obozu w Da- 
chau są systematycznie niszczone. 
Miejsca kaźni tysięcy patriotów są 
dziś celem wycieczek pijanych żoł- 
nierzy amerykańskich, którzy z bu- 
telką whisky w ręku lub w tows- 
rzystwie miejscowych prostytutek 
fotografują się na tle ruin krema- 
torium lub komory gazowej. _ 
Wyniki badań delegacji zostały 
przekazane Światowej *Federacji B, 
Wieźniów Politycznych i były przed 
miotem dyskusji na  posiedzenii 
francuskiego Zgromadzenia Naro- 
dowego. Sekretariat Generalny Fe- 
deracji przesłał Sekretarzowi 
neralnemu ONZ p. Trygve Lie list, 
w którym podając wyniki badań za 
żądał podjęcia kroków w celu uka- 
rania winnych profanacji i w celu 
zabezpieczezia miejsca kaźni pā- 
triotów. 


Co w rzeczywistości kryje się ża 
ta potworną sprawą, za którą pono 
szą odpowiedzialność anglo - ame- 
rykańsko = francuskie władze oku- 
pacyjne. 


Zdradziecka polityka australijskiej Partii Pracy 


przyczyną jej klęski wyborczej 


Omawiając porażkę australijskiej 
Labour Party w wyborath federal- 
nych, organ australijskiej Partii Ko- 
munistycznej „Tribune stwierdza, że 
„przerywanie strajków, zamachy na 
wolności obywatelskie, propaganda 
entyradziecka 1  profaszystowskie 
knowania, czynione pod przykrywką 


walki przeciw komunizmowi — pro- 

wadzić mogą wyłacznie do upadku 

kraju”. 5 : 
Dziennik ten stwierdza, że rząd 


|jlabourzystowski w okresie swojego 
jpanowania sprzeciwiał się wszelkim 
reformom społecznym i wprowadzał 
takie ustawodawstwo, jakiego sobie 
życzyła Wall-Street. 

„We wszystkich trzech krajach — 
Nowej Zelandii, Australii i Wielkiej 
Brytanii — prawicowa partia labou- 
rzystowska zdradziłą robotników, de= 
mokrację, sprawę pokoju i postępu 
— stwierdza „Tribune“. 


Emma Goering i Frau Schirach 


otrzymają z powrotem „majątki“ zagrabione | 


przez potwornych zbrodniarzy 


Doktór Averbach oświadczył w 1- 
mieniu bawarskiego ministerstwa fi- 
nansów, że Emmie Goering, wdowie 
po czołowym zbrodniarzu wojennyn:, 
Hermanie Goeringu, zostanie zwio- 
cony cały skonfiskowany majątek. 
Doktór Auerbach prowadzi obecnie 
rozmowy z innymi krewnymi czolo- 


— 


wych hitlerowskich zbrodniarzy wo- 
jennych w sprawie zwrotu olbrzy- 
mich fortun tych zbrodniarzy, zagra- 
bionych w podbitych krajach euro- 
pejskich. 

Wdowie po Baldurze von Schira- 
cha obiecano także zwrot skonfisko- 
wanego mienia, 


Odpowiedź jest jasna. Odnajdu- 
jemy ją zresztą w wielu dzienni- 
kach, reprezentujących szeroki Wá- 
chlarz zapatrywań politycznych — 
pod płaszczykiem działalności han- 
dlowej. pod płaszczykiem wydoby- 
wania (jak w danym wypadku) 
glinki do produkcji poreeiany, dą- 
ży się do zatarcia śladów wszyst- 
kich zbrodni hitlerewskich, 

Neohitleryzm ma mieć „czystą 
kartę”. I stąd pełne oburzenia sło- 
wa premiera rządu bawarskiego Er 
harda (w czasach Hitlera —, sędzia 
niemiecki w Monachium. Ma on na 
sumieniu wielu niemieckich anty- 
faszystów) dowodzącego, 
grobów w Dachau utrudnia pojed- 


że „sprawa 


nanie narodu francuskiego $ nie- 
mieckiego. 

„Istotnie utrudnia — powiedział 
nam Płk. Manhes, honorowy Pre- 
zydent Światowej Federacji B., 
Więźniów Politycznych — gdyż na- 
ród francuski nie chce i nigdy się 
nie pojedna z wybielanymi przez 
Amerykanów hitlerowcami, migdy 
nie przyłoży ręki do współpracy ze 
swymi dawnymi katami, natomiast 


chce i szukać będzie porozumienia | 


z tymi Niemcami, którzy dziś wal- 
czą z reakcją niemiecką pod wszel- 
ką postacią i budują demokrację w 
Niemczech, Którzy gotowi Są na- 
prawić krzywdy, wyrządzone in- 
nym narodom przez hitleryzm“, 


„Dobrodziejstwa” dewaluacji funta 


Stała zwyżka cen w Anglii 


Trzy miesiace po dewaluacji funta, 
w W.Brytanii coraz silniej występu- 
je zwyżka cen. Dane z chwili obecnej 
wykazują, iż w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy wskaźnik cen hurtowych 
żywności wzrósł e 6,8 proc. Cena me- 
tali nieżelażnych wzrosła o 17,2 prot. 
Bawełna podrożała o 9 proc, wełna 
o 14 próc., inne tekstylia o ponad 9 
procent. Cena chemikalii i olejów 
wzrosła o ponad 4 proc. Zwyżka cen 


wszystkich tych artykułów pociąga 
za soba szybki wzrost ogółnych kosz- 
tów utrzymania. 

Sfery burzuszyjne Londynu przy- 
znają, iż „vin na sklepy”, jaki na- 
stąpił w październiku, spowodowany 
był ogólną obawą przed brakiem to- 
warów i zwyżką cen. Koła te prze- 
widują że wpływ dewaluacji na po- 
ziom życiowy ludności brytyjskiej 
stanie się jeszcze bardziej widoczny. 


Tłumy hezrokotnych z Trizonii 


szukaja pracy i chleba w Niemieckiej 


cui Republice Demokratycznej: « p 


Tłumy bezrobotnych z Niemiec Za- 
chodnich tłoczą się przed urzędami 
zatrudnienia w miastach Niemieckiej 
| Republiki Demokratycznej, położony- 
[mi w pobliżu granicy strefowej. Za- 
chodnio-niemieccy bezrobotni niele- 
galnie przekraczają granicę, aby 
|uciec przed głodem i nędzą: 

W Magdeburgu, codziennie 


zgła- 


zgło szpiedzy I sdolatyści na Wygrzedh 


rz" 
szają się o pracę ludzie różnych za- 
wodów — wykwalifikowani i niewy= 
kwalifikowani robotnicy, inżyniero- 
wie, technicy; naukowcy, nauczycieie 
itp. Większa część petentów kiero- 
wana jest do pracy w magdeburskim 
okręgu przemysłowym, a reszta do 


Saksonii 1 Brandenburgii. | 
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Na marginesie 
SS-mani 
w służbie Tito 
Pisakśmy nie dawno © wer- 


bunku b. oficerów  hitlerow- 
skiego. Wehrmachtu do armii ju 


gosłowiańskiej w arakterze 
„instruktorów, któ) to akcją 


zajmuje się titowska misja woj 
skówa w Berlinie. Z dalszych 
na ten temat wiadomości wyni- 
ka, że werbowani są nie tylko 
fachowcy wojskowi, lecz rów= 
nież b. gestapowcy i SS-mani, 

Jakie są zadania tych „ochot- 
ników“ w fitowskiej Jugosła- 
wił, o tym zaświadczyć może 
wymowie ogłoszony w» prasie 
niemieckiej list b. untersturm- 
führera S. S. — Hansa Dietera, 
nadesłany: z Jugosławii do krew 
nych w Diisseldorfie, 

„Służba moja — pisze Dieter |. 
-— bardzo mi się podoba, tym 
bardziej, że Jugosławia nie jest 
dla nas krajem nieznanym. 
Chociaż od końca wojny wiele 
się tutaj zmieniło, ceni się nas 
bardzo, bo też mało jest tutaj 
ludzi, którzy mogli by się rów- 
nać z Niemcami. W naszym od- 
dziale jest 10 Niemców, z któ- 
rych tylko trzech służyło w 
Wehrmachcie, zaś reszta nale- 
żała do S. S, Przed kilku dnia- 
mi posyłano nas po raz czwar- 
ty w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy do żej samej wsi, że- 
by zniusić do posłuszeństwa 
tamtejszych chłopów”*,., 

Z innych listów, nadchodzą- 
cych do rodzin „ochotników w 
Niemczech, wynika, że b. S. 
8=mani. przechodzą w Jugosla- 
wii specjalne „przeszkolenie“ w 
obozach policyjnych, utworzo- 
nych przez Rankowicza, 

Oprawcy  bitlerowscy w Toli 
„poskromicieli', narodu jugo- 
słowiańskiego w r. 1949, — to, 
doprawdy widowisko możliwe 
tylko w kraju, opanowanym 
przez klikę zdrajców, anorder= 
ców i szpiegów, takich właści- 
wie jak Tito i Rankowicz, Kar- 
del i Dźilas. 

Gdziekolwiek ludy toczą wal- 
kę o wolność przeciwko impe- 
rialistycznym <ciemiężycielom, ci 
dotychczasowi władcy, tracąc 
grunt pod. nogami, szukają 
skwapliwie kondotierów i lands- 
knechtów, a już najchętniej i 
najżyczliwiej przyjmują na służ 
bę „wykwalifikowanych* zbrod 
niarzy hitlerowskich. Walczą’ 
oni dla swych nowych panów 
w Indochinach, Indonezji, i w 
wielu innych punktach ziem- 
asee globu, tam, gdzie wadę 

, żanesą interesy. miarzmicieli i 
KDE Z mimi to wlas- 
nie ramię w ramię kroczy dzi- 
siaj Judasz - Tito, walcząc prze 
ciwko własnemu narodowi, — i 
dlatego tak bardzo są im po- 
trzebni S. 8S-owscy „specjali- 
ści, 14 234 

i B. D. 


Sari - 
> yy I r 


zostaną surowo ukarani przez władzę ludową 
pomimo prób nacisku ze strony USA i W. Brytanii 


(Ciąg dalszy ze str 1) 


swą oficjalną działalność ekono- 
miczną na Węgrzech, swą pozy- 
_cję społeczną, wykorzystywał dla 
"działalności dywersyjnej i sabo- 
tażu, skierowanych przeciwko Wę 
gierskiej Republice Ludowej. 

Rząd węgierski zmuszony jest 0- 


Ge- | świadczyć, ża w ciągu ubiegłych mie- 


sięcy niejednokrotnie stwierdzono w 
isposób nie budzący żadnych wątpl- 
wości, że przedsiębiorstwa amerykań 
jskie i obywatele amerykańscy, syste- 
| matycznie nadużywając praw ekono- 
jmieznych, zagwarantowanych im 
iprzez państwo węgierskie, zajmowa- 
ili się na Węgrzech szpiegostwem, 
‘dokonywali przestępstw ekonomicz- 
|nych i politycznych z uszczerbkiem 
jdla interesów państwa węgierskiego 
i z pogwałceniem jego ustaw. 

Rząd Węgierskiej Republiki Ludo- 
twej w sposób najbardziej katego- 
Iryczny oświadcza, że w żadnym wy- 
padku nie zamierza zapewniać pra- 
lwa swobodnej działalności i niekaral- 
jności takim osobom, które prowadzą 
laktywną działalność przeciwko istnie 
jącem: na Węgrzech ustrojowi de- 
mokratycznemu i przeciwko narndo- 


twi węgierskiemu. 


| Węgry nie odmawiają 
przyjaźni lojalnym 
obywatelom 
St. Zjednoczonych 


W swej nocie rząd Stanów Zjedno- 


istocie dla ekonomicznej, kultnralnej, 
iub temu podobnej pokojowej i do- 
zwólonej działalności. 

Lecz ani zawarty w roku 1926 u- 
kład między Stanami Zjednoczonymi 
z Węgrami, ani prawo międzynarodo- 
we w ogólności nie zawierają takich 
postanowień, które obowiązywałyby 
rząd Węgierskiej Republiki Ludowej 
do zapewnienia w swym kraju swo- 
body i bezkarności szpiegom, sabota- 
żystom itp. wrogim elementom, nie 
zawierają również postanowień, ua 
podstawie których konsul USA mósł 
by pretendować do specjalnych praw 
w odniesieniu do obywateli Stanów 
Zjednoczonych, którzy aresztowani 
zostali za takie przestępstwa, 


Węgry ludowe 
odrzucają 
brutalne próby 
ingerencji USA 
Ponadto rząd Węgierskiej Repu- 
jbliki Ludowej konstatuje ze zdziwie- 
niem, że rząd USA usiłuje w swej 
nocie zastosować wobec Węgier groż- 
by, co jest rzeczą zupełnie niezwy- 
kłą między państwami utrzymujący 
mi z sobą stosunki dyplomatyczne, 
i brutalnie narusza suwerenność Wę= 

gierskiej Republiki Ludowej. 

Rząd Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej w sposób jak najbardziej kate- 
goryczny odrzuca te groźby, podoh- 
nie, jak odrzucą w ogólności notę 
rządu USA z 20 grudnia, jako nową, 
brutalną próbę ingerencji w we- 


czonych powołuje się na zawarty W |wnetrzne sprawy Węgierskiej Repu- 


roku 1926 między Stanami Zjedno- 
czonymi i Węgrami układ o przyjaź- 
ni i współpracy, na mocy którezo 
obywatele USA korzystają na tery- 
torium Węgier z prawa do 'obrony 
i bezpieczeństwa, przewidzianego 
przez prawo międzynarodowe, Ukła- 
du tego rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej zawsze dotąd przestrzegał 
i zamiierza przestrzegać go w przy- 
szłości wobec takich obywateli Sta- 
nów Zjednoczonych, którzy swój po- 
byt na Wegrzech wykorzystuja w 


bliki Ludowej. 


Brytyjski szpieg 
i anglo-węgierskie 
stosunki handlowe 
Węgierskie Ministerstwo Spraw Za 
granicznych opublikowało ponadto 
następujące oświadczenie: 
„19 grudnia brytyjskie Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych powiado- 
miło posła węgierskiego w Londy* 


nie, że Anglia przerywa rozpoczęte 
z Węgrami rokowania handlowe i fi- 
nansowe, do chwiłi uwzględnienia 
przez rząd węgierski jej żądania, by 
pracownik konsulatu brytyjskiego 
mógł odbyć na osobności rozmowę 
z obywatelem brytyjskim — Edga- 
rem Sandersem, aresztowanym przez 
władze węgierskie i oskarżonym o 
szpiegostwo, sabotaż i inne poważne 
przestępstwa. 

W zwiazku z tym Węgierskie Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
stwierdza, że; 

1) Komunikat brytyjskiego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
opublikowano w 3 dni po oświad- 
czeniu delegacji węgierskiej, któ. 
ra już od października prowadzi 
ła w Londynie rokowania w spra- 
wie zawarcia układu handlowego 
i finansowego, że wraca ona Uo 
Budapesztu, ponieważ ze strony 
angielskiej wysunięto nowe żąda: 
nia, sprzeczne z porozumieniem 
wstępnym. 

2) Komunikat angielski należy 
uważać za próbę wywarcia presji 
na rząd węgierski w celu uzyska» 
nia dia zajmującego się szpiego- 
stwem obywatela angielskiego spe 
cjalnych warunków, sprzecznych 
z ustawodawstwem węgierskim 
i wymuszenia w wyniku końco« 
wym jego bezkarności. 

Rząd węgierski z wielkim zdzi- 
wieniemm zmuszony jest skonsta= 
tować, iż rząd Wielkiej Brytanii 
usiłuje uzależnić węgiersko-nn- 
gielskie stosunki gospodarcze od 
sprawy aresztowanego Sandersa 
oskarżonego o szpiegostwo, 

3) W. dziedzinie anglo-węsier= 
skich stosunków 'ekonomicznych 
rząd węgierski nie zamierza apro 
bować prób wywierania nań naci- 
sku tego rodzaju środkami i jak 


najbardziej kategorycznie odrzica ' 


tę próbę rządu brytyjskiego, tym 
bardziej, iż utrzymywanie wę- 
giersko-angielskich stosunków e- 
konomicznych posiada dla Wiele 
kiej Brytanii nie mniejsze znaczęę 
nie, niż dla Węgier, ~- 7 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komitet PZPR 

4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 

0 — Straż Pożarna 

6 — Kom. „Służby Polsce", 
23 — PZPB 

63 — Komisariat MO 

66 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


GŁOS PABIANICKI 


ystość w Wojewódzkiej Szkole PZPR 


dla uczczenia urodzin TOWARZYSZA STALINA 


Siedemdziesiąta rocznica uro- 
dzin Genialnego Wodza Proletaria- 
tu zbiegła się w Wojewódzkiej 
Szkole PZPR w Pabianicach z uro- 
czystością zakończenia kursu i 
wręczenia świadectw oraz nagród 
wyróżniającym się absolwentom 
szkoły. 

Uroczysta akademię otworzył 
tow. Kubicki, asystent szkoły, któ- 
ry powitał gości oraz zaprosił do 
prezydium sekretarzy Komitetu 
Wojewódzkiego tow. Sieukiewi- 


cza i tow. Kubickiego, sekretarza 


K.M. w Pabianicach tow "Tomasa, 
prezydenta miasta Pabianie, tow. 
Sulejową, kierownika Szkoły Wo- 
jewódzkiej Kiestrzyńskiego, 
pracowników szkoły — towarzży- 
szy Śniecikowskiego, Wawrzynia- 
ka oraz absolwentów ostatniego 
kursu towarzyszy: Jędrzejczaka, 
Barysia, Koluszko. 

Następni» tow. 


Śniecikowski 


Uroczysty przebieg. akademii w Piotrkowie 


poświęconych 70 


rocznicy urodzin 


TOWARZYSZA STALINA 


W dniu 21 b. m. na terenie! Zgromadziła 


Piotrkowa odbyło się niezależ- 
nie od centralnej akademii w 
sali Kilińskiego, szereg akade: 
mii w zakładach pracy. Wszyst- 
kie one podobnie jak akademia 
centralna, miały uroczysty prze 
bieg, a zebrani żywiołowo ma* 
nifestowali swe uczucia wdzię- 
czności i wierności dla Wielkie- 
go Wodza proletariatu Towarzy- 
sza Stalina. 

Do szczególnie udanych aka- 
demii zaliczyć należy między 
innymi akademię w Ubezpieczal 
ni Społecznej, w Piotrkowie. 


ona wszystkich 
pracowników oraz chorych ze 
szpitala Ubezpieczalni. Program 
obejmował przemówienie, po- 
święcone działalności Towarzy- 
szą Stalina, oraz część artystycz 
ną. Między innymi odznaczeni 
zostali również wyróżniający 
się przodownicy pracy. 

Wśród akademii szkolnych 
dobrze wypadła akademia urżą- 
dzona w Państwowym Liceum 
Spółdzielczym w Piotrkowie. 
Miała ona bardzo bogatą część 
artystyczną poświęconą Genera- 
lissimusowi Stalinowi. 


wygłosił referat, 

rocznicy urodzin 
Stalina. Mówca niczwykle cieka- 
wie i żywo scharakteryzował po- 
stać Towarzysza Stalina i Jego 
udział w walce o Socjalizm. 

Tow. Kiestrzyński —— kierownik 
szkoły podsumował z kolei wyniki 
kursu. 

Słuchacze kursu — jak wykazały 


| 


poświęcony 70cykl wykładów, poświęconych hi- 
Towarzysza | storii W.K.P. (b). Słuchacze prócz 


zajęć teoretycznych, podzieleni na 
6 grup objęli opiekę nad zakłado- 
wymi bądź nad gminnymi organi- 
zacjami partyjnymi. 

Po rozdaniu Świadectw i na- 
gród wyróżniającym się w nauce 
i w pracy społecznej, zabrał głos 
tow. Koluszko, który złożył kierow 


repetytoria — najlepiej opanowali |nictwu i personelowi szkoły, za 


dzień 21 osusi mafaa 


w Szkole Przysposobienia Przemysłowego 


Chłopcy z SPP Nr 50 w To- 
maszowie już od dawna przygo 
towywali się do uroczystego 
święta, jakim stał się dzień 
rocznicy urodzin Generalissimu 
są Józefa Stalina. W przeddzień 
wielkiej roczniey młodzież ude- 
korowai cały budynek szkolny 
i świetlicę, a dzień 21 grudnia 
rozpoczęto o.godz. 12 konkur- 
sem gazetek ściennych, poświę- 
conych 70. rocznicy urodzin 
Wielkiego Wodza. 

Do konkursu stanęło 7 kół 
klasowych ZMP. W skład sądu 
konkursowego weszli wycho- 
wawcy, członkowie ciała peda- 
gogicznego oraz podstawowej 
organizacji partyjnej. 

O godzinie 18, przy udziale 
uczącej się młodzieży, personelu 
nauczycielskiego i wychowaw- 
czego oraz zaproszonych gości 
odbyła się uroczysta akademia. 

Zagajł ją dyrektor szkoły ab. 
Gułaej, po czym wspólnie odśpie- 
wano hymn radziecki. Przemó- 
wienie poświęcone życiu i czy- 
nom. Generalissimusa Stalina — 
wygłosił tow. Stanisław Nowak. 
Część artystyczna wykonana zo 
stała przez zespół teatralny 
pierwszej kompanii, W zakoń” 
czeniu uroczystości rozdane ż0- 


Za przykładem czołowych przodowników 


ZMP-owcy „Hortensji“ przekraczają normy produkcyjne 


Największy piotrkowski za- 


kład przemysłowy — huta 
„Hortensja, ma wielu wybit- 
nych przodowników pracy. Wy- 


różnić tu należy przede wszyst- 
kim hutników Stobieckiego, Bie 
leckiego, Smugę, braci Raczyń- 
skieh, Zalewskiego i Fryndta, 
który dzięki pilnej pracy i od- 
powiedńiego serdecznego do 
niej stosunku są naprawdę 
godnymi przykładami dla 
wszystkich pracowników „„Hor- 
tensji*. Z nich to właśnie biorą 
przykład młodociani robotnicy 
tej huty, członkowie fabrycznej 
organizacji Związku Młodzieży 
Polskiej, 

Dzięki wzorowaniu się na ich 

racy, dzięki wyjaśnieniom, Ją- 
kie'od czołowych przodowników 
otrzymują młodzi ZMP-owcy, 
potrafili oni w ostatnim etapie 
współzawodnictwa osiągnąć po- 
wążne wyniki. Ponad 40 mło- 
dzieżowców wyróżnionych Zo- 
stało dyplomami honorowymi i 
premiami pieniężnymi w wyso- 
kości od 600 do 5.000 zł. 


Spośród młodzieżowych przo- 
downików pracy wyróżnić nale- 
ży ZMP-owca Wiadydawi Pie- 
luszka, pracującego na dwóch 
automatach. W ostatnim okre- 
sie potrafił on osiągnąć wynik 
mie wiele odbiegający od osią- 
gnięć czołowych przodowników. 
Wśród dalszych wymienić nale- 
ży Eugeniusza Nawrockiego za- 
trudnionego w charakterze po- 
mocnika majstra, Bogdana Ko- 
lasińskiego oraz Józefa Nowa- 
ka, 

Ogółem w chwili obecnej na 
216 członków ZMP, 160 bierze 
udział _vwe  współzawodnictwie 
pracy. Stwierdzić należy, że w 
ostatnim czasie poważnie pod- 
nieśli oni swe wyniki, a znaczna 
ich część niewiele odbiega od 
wyników uzyskanych przez czo 
łowych przodowników. Obecnie 
młodzi ZMP-owcy postawili 807 
bie za cel walkę z opuszczaniem 
godzin roboczych. Uchwalono, 
Że ZMP-owiec, biorący "udział 


" we współzawodnictwie nie może 


opuścić ani jednej nieusprawie- 

dliwionej minuty. * 
Niezależnie od osiągnięć pro- 

dukcyjńych ZMP-owey huty 


„Hortensji* służyć moga 


wzór również pod względem | biorąc 


za | niami Zarządu Miejskiego ZMP, 


udział we wszystkich 


pracy organizacyjnej. Interesu- | akcjach i imprezach. 


ją się żywo wszystkimi poczyna 


(H. M-a) 


— 


stały. nagrody kolegiom redak- 
cyjnym nagrodzonych gazetek 
ściennych, a następnie odbyła 
się wspólna uroczysta akade- 
mia, w czasie której rozdano 
paczki z słodyczami i owocami. 

Uroczystość, przygotowania 
do niej, a przedtem jeszcze 
przedterminowe wykonanie zo- 
bowiązań, jakie młodzież przyję 
ła dla uczczenia dnia 21 grud- 
nia, świadczą o czci i umiłowa- 
niu, jakim imię i osoba Towa- 
rzysza Stalina cieszy się między 
robotniczą i chłopską młodzieżą. 


poniesione trudy, serdeczne 
dziękowania. 

„Przyrzekam w dniu urodzin 
Towarzysza Stalina przed Partią, 
że będziemy się nadal uczyć 
mówi tow.  Koluszko.  Bolsze- 
wicka czujność, walka i życie Sta- 
lina będzie wzorem przyświecają- 
cym naszej codziennej pracy”. 

Z kolei zabrał głos sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego tow. 
Sienkiewicz, wygłaszając dłuższe 
przemówienie na temat 70 roczni 
cy urodzin Towarzysza Stalina. 

Na bogaty program części arty- 
stycznej złożyły się recytacie i 
pieśni radzieckie w  wykonadiu 
pracowników L — 1 w Pabiari- 
cach. „Gwoździem programu" sta- 
ły się występy bałetu dziecięcego 
Domu Dziecka. Balet ten witany 
i żegnany hucznymi oklaskami 
wystąpił z bardzo bogatym pro- 
gramem. Niemniejszym uznaniem 
cieszył się krakowiak v wykona- 
niu absolwentów szkoły. Orkiestra 
pod kierownictwem Banaszkiewi- 


po- 


cza wykonała szereg melodii ra- | 


dzieckich. 


Dziatwa szkolna TPD 


W dniu 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina, Przy- 
jaciela naszej ojczyzny i robot- 
niczych dzieci, przy przedszkolu 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
w Tomaszowie odbyła się w 
dniu 21 grudnia akademia dla 
robotniczych dzieci naszego 
miasta. Na akademię przybyli 
również rodzice dzieci oraz za- 
proszeni goście. 

Referat poświęcony omówie- 
niu Wielkiej Rocznicy wygłosił 
tow. Heliodor Chwist, a po od- 
Śpiewaniti przez dzieci hymnu 
narodowego, i, „Międzynarodów- 
ki“ — nastąpiła część „artystycz- 
na w wykonaniu dzieci TPD-ow 
skiej świetlicy, 

Po zakończeniu części arty- 
stycznej zebranym dzieciom roz 
dane zostały paczki z owocami i 
słodyczami. Uroczystość ta z 
pewnością na długo pozostanie 
w pamięci najmłodszych jej 


WIĘCEJ MLEKA 


dia robotniczej ludności miast 


Okręgowa Mieczarnia Spółdziel|i innego inwentarza j tp.) zaś 40 |to będzie przez wzmożenie pracy 


cza w Radomsku wykazuje oży” 
wioną działalność na odcinku ra- 
cjonałnej dostawy mleka przez 
szerokie rzesze rolników hodow- 
ców. W b. r. w okresie dziesięcjo 
miesięcznym do Mleczarni w Ra- 
domsku dostarczono 3.744,000 li- 
trów mleka, podczas gdy w roku 
ubiegłym mleczarnia przetworzy 
ła 3.416.000 litrów mleka. a przed 
wojną w roku 1938—2.899.000 li- 
trów mleka. Pod względem do- 
staw najlepiej wywiązują się rol 
nicy hodowcy, członkowie Spół- 
dzielni Mleczarskiej z gmin Ra- 
dziechowice, Dobryszyce j Brudzi 
ce, 
Z ogólnej ilości wyprodukowa- 
nego mleka, 60 procent rolnicy 
radomszczańscy zużywają na po- 
krycie potrzeb w. gospodarstwie 
(wyżywienie rodziny, chów cieląt 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


drożej. Myć 
„LA 


drożej. Aia Erre 


o 100 proc. drożej. 


procent, to znaczy 8 milionów li- 
trów mleka stanowi nadwyżkę, 
zbywaną przez rolników. Z tej j- 
lości zaledwie 55 procent przecho 
dzii przez spółdzielnię, a reszta 
dostaje się do konsumenta za po- 
średnictwem  pokątnych handla- 
rzy, którzy wyroby mleczarskie 
rzucają na wolny rynek po odpo- 
wiednio-wysokich cenach. Powo- 
duje to wielkie wahanie cen 
mleka i masła w naszym terenie 
i zakłóca normalna aprowizację 
ludności robotniczej miasta. 
Bojowym zadaniem stojącym 
przed Okręgową Mleczarnią Spół 
dzielcza w Radomsku jest pod- 
niesienie ilości dostaw mleka do 
spółdzielni i wyeliminowanie han 
dlu łańcuszkowego mlekiem i wy 


| robami mleczarskimi, 


Zarząd Spółdzielni realizować 


RETE PTWP YET AEO A E A E E ESE EAT TAO 
me UŘ 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od ldoló0mm zł 70 zł 30 zł 
od101do200mm 110zł 10zł — Z} 
od 201 do 300mm 160zł 160 zł — z} 
powyżej 300mm 200zł 200 zł —zł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
"Ogłoszenia w n=rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 
Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło- 


szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 


nad podniesieniem hodowli pod 
względem jakościowym i zwię- 
kszenie mileczności krów, w na- 
szym powiecie z 1200 litrów na 
1600 litrów dziennie. W celu ra- 
cjonalnego żywienia krów zimą, 
i dożywiania w okresie letnim, 
powstać mają na terenie powiatu 
placówki poradnictwa żywienio- 
wego. Również szczególna uwaga 
zwrócona zostanie na zagęszcze- 
nie sieci punktów skupu mleka 
umożliwiających racjonalną- do* 
stawę w ten sposób, by każdy rol 
nik od miejsca zamieszkania do 
punktu skupu nie miał więcej niż 
2 kilometry. Od 1950 roku wpro 
wadzone będzie ogólne współza- 
wodnictwo między “ dostawcami 
mleka oraz pracownikami filii. 
Jeżeli chodzj o pośrednictwo 
żywieniowe, to należy stwierdzić, 
że władze Spółdzielni już w bie- 
żącym roku położą szczególny na 
cisk na to zagadnienie. 
Poradnictwem żywieniowym 0- 
bjętych zostało 58 gromad, z 1082 
gospodarstwami posiadającymi 
1766 krów. Jaskrawym przykła- 
dem racjonalnego żywienia bydła 
jest gospodarstwo ob. Stanisła- 
wa Drogorza z gminy Dobryszy- 
ce, który początkowo miał 5 li- 
trów mleka od jednej krowy, a 
po zakończeniu racjonalnego ży- 
wienia, trwającego 21'dni, otrzy- 
mywał od jednej krowy 13 litrów 
mleka dziennie. (b) 


ARARRARRARKAJANOOOOLGOBGOGOBOOOGOOOODOOOOOOCOCEYCIEXWYCAY 


uczestników — którzy wraz ze 
swymi rodzicami — robotnika- 
mi — w dniu tym ze swych ma- 
łych serduszek przesłali jak naj 
lepsze życzenia dla Tego, które- 
mu robotnicze dzieci zawdzię- 
czają dziś lepsze i słoneczniej- 
sze warunki wzrastania. 


0 300 proc. więcej 


Zarzad Koła TPPR przy PFSJ 
Nr. 1 w Tomaszowie melduje, 
iż w ramach zobowiazan przed 
2] grudnia podniesiono kolpor 
taż tygodnika „Przyjaźń o 800 
procent w stosunku do dotych - 
czas rozprowadzonych ilości. 


Wykonane zabowiązanie 


Pracownicy Powszechnej Spół 
dzielni Spożywczów w Toma - 
szowie w dniu 18 grudnia zakoń 
czyli przyjęte zobowiążania, a 
mianowicie: 

Ułożyłi chodnik w podwórzu 
przy ul. Zgorzelickiej. 
Uporządkowali 
PSs. i 

Usprawniono zaopatrzenie 
sklepów. kierując oprócz tego 
w dniu 18 bm. dodatkowe towa 
ry na sumę 8 i pół miłtonów zł. 
do sklepów. 


Przed terminem 


PZPW Nr. 27 w Tomaszowie 
melduje, iż zobowiązania załogi 
warsztatu mechanicznego, W 
Którym robotnicy zobowiązali 
się na dzień 21 i 23 grudnia do- 
pełnić cały szereg prac inwesty 
cyjnych zostały wykonane 
już w dniu 17 grudnia. Poza tym 
— pracownicy magazynów —, 
w ramach swych zobowiązań 
doprowadzili. do wzorowego Sta* 
nu magazyn, 


archiwum 


Rowy Bar Mieczny 


W ramach swych zobowiązań 
kierownictwa Okręgowej 
Mileczarni Spółdzielcze: w To- 
maszowie uruchomiło w dniu 21 
grudnia nowy Bar Mleczny przy 
ul. Spalskiej, rozwijgiac równc- 


cześnie współzawodnictwo we 
wszystkich placównasa  spoóf- 
dzielni, à 


25 ton owoców w grudniu 


rozprowadziła piotrkowska Spółdzielnia Ogrodnicza 


Piotrkowska Spółdzielnia 
Ogrodnicza jest hurtowym'i de- 
taliczńnym dystrybutorem owo- 
ców i warzyw, które rozprowa- 
dza bądź to bezpośrednio, bądź 
to za pośrednictwem sektora 
uspołecznionego i państwowego. 

W czasie wzmożonego popytu 
przedświątecznego, w grudniu 
dostarczono odbiorcom detalicz- 
nym we własnym sklepie przy 
ulicy 3-go Maja oraz wszelkiego 
rodzaju instytucjom, zakładom 
pracy, szpitalom itp. 25 ton owo 
ców, przede wszystkim jabłek. 

Ceny warzyw i owoców są 
znacznie niższe niż w handlu 
prywatnym: kilogram najlep- 
szego gatunku jabłek kosztuje 
w Spółdzielni nie więcej niż 110 
zł, podczas gdy gdzie indziej ta 
kie same jabłka kosztują.po 160 


Zamiast 5 — 


Dla uczczenia 21 grudnia 
młodzież PFSJ Nr 1 w Toma- 
szowie postanowiła zorganizo- 
wać 5 młodzieżowych .zespołów 
wzořowej pracy, które miały 
pracować od 15 dó 21 grudnia. 
Zespoły takie zostały stworzone. 
W trakcie jednak pracy — rzu- 
cone zostało przez uczestniczkę 
jednego z zespołów wezwanie 
przedłużenia pracy tych zespo- 


zł za kg. Podobnie ztesztą spra” 
wa: ma się z, warzywami świeży” 
mi, kiszońą kdpustą i ogórkami, 

Wielkim powodzeniem wśród 
klientów — szczególnie w cza- 
sie zimy cieszą się suszone 
śliwki, gruszki itp. oraz pomido 
ry w butelkach. Bardzo dobrze 
nadają się na kompot tanie jabt 
ka po 30 zł kg, których dziennie 
sprzedaje się po kilkaset nawet 
kg. h 

W magazynach spółdzielni na 
gromadzóno znaczniejsze ilości 
owoców i warzyw, które zabez* 
pieczono przed gniciem. Zapo- 
biegnie to z pewnością zwyżce 
cen na te artykuły, z jaką spo- 
tykamy się wskutek machina- 
cji elementów spekulacyjnych 
prawie corocznie zimą i wczesną 
wiosną. (S) 


16 zespołów 


łów poza dzień 21 grudnia i 
wezwanie do tworzenia dalszych 
zespołów. , 

W tej chwili młodzież Fabry- 
ki Sztucznego Jedwabiu meldu- 
je, iż w wyniku apelu kol. Nalej 
— zostało stworzonych dalszych 
11 zespołów, które przystąpiły 
już do kontynuowania pracy 
zespołów pracy wzorowej. 


Realizujemy zobowiązania 


Z zobowiązań, jakie załoga 
PZPW Nr 29 podjęła dla uczcze-. 
nia 70 rocznicy urodzin Wiel- 
kiego Nauczyciela i Wodza 
proletariatu światowego — Towa 
rzysza Stalina, pracownice oddzia 
łu ceerowalni zrealizowały podjęte 
na ten dzień zobowiązanie, wyko 
nując wszystkie sztuki eksporto- 
we dla PZPW Nr 3 w Łodzi, Pra- 
cownice oddziału nopiarek  zrealj 
zowały zobowiązanie podjęte «d- 
nośnie zwiększenia w dniu tym 
produkcji o 10 procent, Na tkalni 


— kilka zespołów realizując przy 
jęte na ten dzień zobowiązania, 
przekroczyło je od 5 — 8 procent, 
osiągając od 15 — 18  procznat 
nadwyżki w produkcji. Również 
w dniu tym wyższą produkcję o 
10 procent uzyskała cała przędzai 
nia, 

ZMP-owcy oczyścili w dniu tym 
swoje maszyny produkcyjne oraz 
osiągnęli dobre wyniki w pracy, 
realizując podjęte przez siebie zo 
bowiązanie, dotyczące podwyższa 
nia produkcji o 10 procent, 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS“ 


30000000009000000000000% 
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Co 
SAMOBÓJSTWO 
ZREDUKOWANEGO KOLEJARZA 


Zredukowany przed niedawnym 
czasem kolejarz Stanisław Malczęw- 
ski, zamieszkały w Justynie, powia» 
tu brzezińskiego, popełnił samobój- 
stwo, rzucając się pod pędzący po- 
ciąg. Lokomotywa zabiła go na miej- 
scu, a następnie włokła ciało kilka- 
dziesiąt metrów. 


SMUTNE ŚWIĘTA. 

„Kurier Łódzki* daje sprawozdsa- 
nie z ubiegłych świąt, które „prze- 
szły skromniej, niż w latach poprze- 
dnich*. Kryzys w przemyśle nie po- 
zwolił szerokim masom przygotować 
się tak, jakby tego chciang, Każdy 
musiał ograniczyć się do minimum. 
Gosposie z trudem wiązały braki bad 
żłetowe. Nie do pozazdroszczenia by- 
ły święta w domach bezrobotnych“. 


BUNT WOJSK 
PORTUGALSKICH 

W portugalskiej kolonii w Chinacn 
= Macao zbuntował: się żołnierze- 
artylerzyści, odmawiając posłuszeń- 
stwa oficerom." Między zbuntowany- 
mi a wojskami rządowymi toczy się 
zacięta walka. 


-kaii Ai- 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 


„Dżaulbars* — godz. 14, 16, 18, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Ba- 
gata narzeczona” — godz. 16, 18.30 
215) 
BAJKA (Franciszkańska 31) — 
„Nikt nic nia wie* — godz. 14, 16, 


18, 20: 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 54 — godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodz. (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku“ — godz. 14, 
16, 18 i 20; 

MUZA (Pabianicka 173) — „Arinka“ 
— godz. 16, 18, 20; 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu. 
stelnia Parmeńska'* I seria — godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego. 76) 
Kino nieczynne z powodu remantu 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — „Bi 
twa o Stalingrad“ — godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Ulica Gra 
niczna' — godz. 15.30, 18, 20.30; 

REKORD (Rzgowska 2) — „Podrzu. 
tek“ dla młodz. — godz. 14;:' „Cy- 
gański tabor“ — godz. 14, 16, 18, 
20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Cyrk! — godz. 16, 18, 20. 
ŚWIT (Bałucki Rynek Ż) — „Gdzieś 
w Karopie* — godz. 13, 45.30, 18, 

23.80, 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pu- 
stelnia Parmeńska' I seria — godz. 
14.30, 16.30, 18.30 i 20.30. 

"TATRY (Sienkiewicza 40) — „Śpie. 
wak nieznany“ — godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Boga- 
ta narzeczona“ — godz. 15.30, 18, 
20.30; T 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba i 40 Rozbójników* — godz. 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.80. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 

" „Sumienie“ — godz. 16, 18, 20; 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Życie 
dla nauki“ — godz. 16.30, 18.30, 
20.30; 


— 
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pisała prasa łódzka 27 grudnia 1929 r. 


godz. 1L 


STRAJK PORCZOSZNIKÓW 
ŁÓDZKICH 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
strajk pończoszników łódzkich, któ- 
rzy wobec groźby redukcji oraz ob- 
niżki zarobków o 30 procent — 
wszyscy porzucili pracę. 


BUDOWA RADIOSTACJI 
ŁÓDZKIEJ 
W Łodzi przystąpiono już do bu- 
dowy stacji radiowej, która mieścić 
się będzie przy zbiegu ulie Inżynier- 
skiej i Wołowej. Nowa stacja będzie 
miała charakter przekaźnikowy i bę- 
dzie nadawała programy z Warsza- 
wy. 


GATS 


PANSITWUWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sło- 
wźzckiego pt. „Maria Stuart“. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Dziś, 27 bm. o godz. 19,15 „Bryga- 

da szlifierza Karhana'. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Dziś i dni następnych — o godz. 
19.15 „Rozbitki* — komedia w 4 ak- 
tach Józefa Blizińskiego, z udzia- 
łem A. Dymszy, P. Relewicz-Ziembiń- 
skiej, W. Waltera, W. Ziembińskiego 
i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 18. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 — „Romans z wo- 
dewilu“ z udziałem T.Wesołowskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- 
rolu“ — operetka w 8 aktach M. We- 
sta i Helda., Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny. Chór — Balet — 
Orkiestra. Bilety do' nabycia w ka 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W, niedzielę i święta kasa czynna od 


Uwaga, członkowie 
ZKS „Bzura“! 


Zarząd ZKS „Bzura“ niniej: 
szym przypomina wszystkim swym 
członkom, że powtórna rejestracja 
odbywać się będzie tylko do końca 
miesiąca grudnia r. b. 

Nadmienia śię, że członkowie któ 
rzy nie dokonają rejestracji w ozna 
czonym terminie, tracą prawo gło- 
su na zbliżające się Walne Zebranie 
klubu. È 

Sekretariat klubu czynny jest co 
dziennie za. wyjątkiem niedziel i 
świąt w godz. 18—20 przy ul. Wi- 
gury Nr 4. 


Skład pieęściarski 
ma mecz z Poznaniem 


Łódzki Okręgowy Związek Bokser- 
ski wyznaczył na międzyokręgowe za- 
wody z Poznaniem, które odbędą się 
5 stycznia 1950 r. w Łodzi następują 
cych zawodników: 

Kargier, Czarnecki, Mazur, Marcin- 
kowski, Zachara, Olejnik, Walaszczyk, 
Niewadził, 


idące wnioski, że ta 19-letnia uczen- 

nica, członkini ZMP, rokuje jak naj- 
lepsze nadzieje na przyszłość. 

Jak sama mówi, pływać zaczęła sto- 


ZE SPORTU 


W oychowa iO nowy Euge. sportowca 


Halina Proniewiczówna 


19-letnia rekordzistka Polski w pływaniu marzy © maturze 


HALINA PRONIEWICZ, rekordzist- 
ka w pływaniu na 100 m st. klasycznym 
i 100 m st. motylkowym należy do te- 
go typu zawodniczek, po których przy 
każdym prawie starcie spodziewać się 
można niespodzianek. Tak właśnie by- 
ło przed dwoma tygodniami, kiedy Pra 
niewiczówna, czasem 1,35 min., ustano- 
wila nowy rekord Polski na 100 m st. 
motylkowym. 

Wszystko odbyło się bez jakiejkol- 
wiek reklamy i długich zapowiedzi. Co 
więcej było to niespodzianką nawet dla 
trenera Majchrzaka. Podobnie było i 
w ubiegłą niedzielę, rekord Polski zo- 
stał poprawiony o dalsze 1,3 sek. 

Ta skromność w połączeniu z ambi- 
cją i wielkim zdyscyplinowanie, to trzy 
zasadnicze cechy sportowca, którymi nie 
stety tylko nieliczni mogą się poszczy- 
cić, pozwala już dzisiaj wysnuwać dale- 


sunkowo niedawno, bo dopiero w ro- 
ku 1947. — „Ale pływanie pociągało 
mnie zawsze* — dodaje. Zapisałam 
się początkowo do YMCA, przechodząc 
tam całe pływackie abecadło. W marcu 
1949 roku wraz z całą sekcją przeszliś 
my do ŁKS „Włókniarz, a w lipcu 
pojechałam już na mistrzostwa Polski 
do Siemianowic. To był jeden z naj- 
szczęśliwszych dni, jakie przeżyłam. 
Startowałam na 100 mtr. et. klasycznym 
z Dobranowską, Maternowską i Kaleto- 
wą, sama nie wiem jak ta się stało, że 
właśnie ja wygrałam, 


poprawiając na 


Sukces gimnast 
we Fr 


Mistrzyni Polski w gimnastyce 
Rakoczy (Włókniarz) 


PARYŻ (Obsł. wł.) — W ramach 
zawodów sportowych, organizowa 
nych z okazji jubileuszu 15-lecia 
FSGT, odbyły się w hali Huyg- 
hens w Paryżu zewody gimnasty” 
czne między kobiecymi reprezen- 
tacjami Związków Zawodowych 


|Polski i Francji Zawody zakoń- 


czyły się zdecydowanym zwycię- 
stwem zawodniczek 
229,3:219,4 pkt. 

Na zawodach obecny był amba- 
| sador R. P. Putramer.t oraz przed- 
stawiciele dyplomatyczni państw 
demokracji ludowej. 

Drużyna polska zademonstrowa 


polskich 


i... Akademii Lekarskiej 


dodatek etary rekord Polski. 

— Potem przyszedł obóz w Warsza- 
wie i wyjazd do Rumunii. Pomimo usta 
nowienia tam nowego rekordu na „set- 
kę* stylem klasycznym zajęłam dopiero 
drugie miejsce, moja rumuńska koleżan 
ka była znacznie lepsza. 

— Chodzę de gimnazjum, ale sport 
nie przeszkadza mi w nauce. Zdaję s0- 
bie jednak sprawę z tego, Że gdyby 
nie pomoc Klubu i Dyrekcji Szkoły to 
nigdy nie wybrnęłabym s pownych trud 
ności. Ale chyba najwięcej mam do 
zawdzięczenia naszemu trenerowi ol, 
Majchrzakowi. x 

— Jestem za mało doświadczona — 
mówi młoda rekordzistka Polski — 
aby wydawać sąd o tym, w czym leży 
„tajemnica dobrych wyników*. Myślę, 
łe w pierwszym rzędzie w racjonalnym 
trybie życia i regularności treningów. 


Zmoteryzujemy Ludowe Zespoły 


Rok 1950 otwiera przed naszymi motocykli- 
stami nowe horyzonty 


Po przeprowadzonej zmianie etruktu- 
ry organizacyjnej w naszym sporcie — 
wszystkie kluby i sekcje motorowe O- 
kręgu łódzkiego znalazły się w odpo- 
wiednich pionach i rozpoczęły już s% 
wiosnę rb. nową pracę. 

Założenie umasowienia sportu było 
szczególnie ciężkie do wprowadzenia w 
życie w dziedzinie motoryzacji. Tym 
nie mniej zrobiono wiele w kierunku 
przeprowadzenia zawodów i imprez mo- 
tocyklowych o charakterze masowym, 


yczek polskich 
ancji 

ła wysok] poziom i rutynę, zdoby- 
wając sobie pełne uznanie licznie 
zebranej publiczr.ości oraz przy* 
chylną ocenę prasy francuskiej. 

W drużynie polskiej wyróżn.ły 
się Reindlowa i Rakoczy, W ze- 
spole francuskim najlepsza była 
Palau, która w punktacji indywi- 
dualnej zajęła ex aequo z Kru- 
parką (Polska) 5 miejsce. 

Wyniki techniczne: równoważ- 
nia — Polska 56,5 pkt, Francja 
54,2 pkt.; indywidualnie — 1) Dę- 
bicka (Polska) 9,7 pkt, 2) Rako- 
czy (Polska) 9,6 pkt, 3) Palau 
(Framcja) 9,55 pkt. 

Skok prżez konia — Polska 58 
pkt., Francja 54,9 pkt; indywl- 
dualrie — 1) Rakoczy (P) 9,9 pkt., 
2) Reindl (P) 9,09 pkt., 3 Krupian- 
ka (P) 9,09 pkt. 

Ćwiczenia wolne — Polska 57,55 
pkt., Francja 55,5 pkt; dndywi- 
dualnie — 1) Palau (F) 9,8 pkt., 2) 

indl (P) 9,75 pkt, 3) Rakoczy 
(P) 9,7 pkt, 4) Skirlińska (P) 9,7 
pkt. 

Poręcze — Polska: 57,05 pkt. 
Francja 54,75 pkt.; indywidualnie 
— 1) Rakoczy. (P) 9,8 pkt. 2—3) 
Reindl i Karikowska (P)) — po 
9,55 pkt., 4) Dębicka (P) 9,45 pkt. 

Punktacja indywidualna: 1) Ra- 
koczy (P) — 39 pkt, 2) Rendl 
(P) — 38,7 pkt, 3) Kanikowska 


(P) — 38.05 pkt., 4) Dębicka (P) — | nie wykluczając Ludowych Zespołów 
38 pkt., 5—6) Krupianka (P) 1 Pa- | Sportowych — zgodnie z wytycznymi 


lau) (Francja) — po 37,85 pkt. 
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=— Trzeba postawić wartę przy tym składzie. Szybciej, Lall- 


„Sing t.. 


U nas treningi odbywają się pięć razy 
w tygodniu, a właściwie dziesięć, ho || 
5 razy rane i 5 razy po południu. 

— Moje plany na przyszłość? — W 
tej materii trudno cokolwiek przewi- 
dzieć, w końcu jednak s uśmiechem 
pełnym  rażenowania  Proniewiczówna 
zwięrza się nam: — „W pierwszym rzę 
dzie będę się starała zrobić maturę i 
zdać na Akademię Lekarską, a jeżeli 
chodzi o pływanie, to osiągnąć na 100 
metrów stylem klasycznym 1,26 min. 

Cieszy nas, że Proniewiczówna zarów 
no jako uczennics, jak i zawodniczka mo 
żę być przykładem pracowitości i am- 
bicji i ta nie tylko dla równych sobie 
wiekiem. 

Sukcesy nie przychodzą same, aby je 
osiągnąć trzeba długiej, bardzo długiej 
pracy, wielu wysiłków, a n”wet wyrz 


e esp Sportowe 


Wyniki indywidualne. naszych wyczy- 
nowców jak Kołeczka, Krakowiaka czy 
Wróżyńskiego zostały poprawione, cho- 
ciaż warunki dla żużlowców są w dal- 
szym ciągu złe, bo dwa sezony Łódź 
nie miała toru żużlowego. 

Motocykliści łódzcy wykazali dużo u- 
miejętności a co najważniejsze chęci w 
jeździe płaskiej, czego najlepszym do- 
wodem były zorganizowane wyścigi na 
lotnisku. Wzięło w nich udział 60 mo 
tocyklistów naszego Okręgu z Kołecz- 
kiem, Doróżyńskim i Wróżyńskim na 
czele. Startował w tym dniu również 
znany motocyklista Brun z Warszawy. 
Łodzianie pomimo braku odpowiednich 
motorów wykazali doskonałą technikę 
jazdy i opanowanie maszyny. Licznie 
zgromadzona publiczność na tej impre- 
zie dała bodźca organizatorom do urzą- 
dzania podobnych imprez na przyszłość. 

Drugą imprezą masową był raid-wy- 
ścig do Łodzi, w którym wzięły udział 
wszystkie kluby, wykazując dużo ambi- 
cji. Trzysta motorów stanęło na star- 
cie a 260 raid ukończyło. īm- 
prezy lokalnej s taką dużą ilością star- 
tujących jeszcze w Polsce nie było =+ 
Okręg łódzki, jako organizator jej od» 
niósł wielki sukces a motocykliści do- 
wiedli, że stać ich na udział w impre- 
zach masowych oraz, że potrafią dziel- 
nie bronić barw swoich klubów. Nie 
można pominąć sukcesów naszych żuż- 
lowców i ich zaciętych walk o utrzyma- 
nie się w lidze. 

Dzięki odpowiedniej opiece ze strony 
Zarządu „Ogniwa* oraz wspaniałej jef- 
dzie braci Kołeczków, Kamińskiego, 
Wróżyńskiego, Duraja 1 Debisza — 
Łódź pozostsła w Lidze żużlowej a bu- 
dający się tor na stadionie WKS Legia 
— dostarczy nam wiele wrażeń w roku 
przyszłym, 

Ogólnie ocenić trzeba pracę motocy- 
klistów za dobrą, bo nie bacząc na trud 
ności techniczne — pracowali i odnosili 
sukcesy. Rok przyszły będzie dla spor 
tu motorowego stał znów pod znakiem 
rcorganizacji bo GUKFiz., idąc po linii 
umasowienia wszytkich dyscyplin spor- 
towych opracowuje projekt połączenia 
automobilistów z motocyklistami, i umo 
¿liwi im dotarcie z motorami do mas, 
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= Skończyło się panowanie cudzoziemców — -krzyczy Szaitan 


Rok 1950 
rozpocznie się 
szeregiem ciekawych 
imprez sportowych 
Jes łódzcy mieli zasłużo 
ny odpoczynek podczas świąt, 
Sezon sportowy na dobre roz- 
pocznie się po Nowym Roku, a 
Ściślej mówiąc, od Trzęch Króli, 
Już w dniu 5 stycznia 1950 r. 
odbędzie się międzymiastowe spot 
kanie bokserskie Poznań—Łódź w 

Łodzi, i 

W dniu 6. I, 1950 r. wznowione 
-ostan zawody o drużynowe mi- 
strzostwo w boksie klasy B okrę- 
gu łódzkiego zawodami Legii 
(Łódź); z Włókniarzem (Pabiani- 
ce) i Korsbu (Piotrków) z Włók- 
niarzem (Tomaszów), W dniu 8. 
L 1950 r. spotkają się; Legia (Sie- 
radz) — Stal (Łódź), Kolejarz — 
Spójnia (Kutno), Związkowiec 
(Tomaszów) — Gwardią (Piotr- 
ków). 

6 stycznia odbędzie się mecz 
o mistrzostwo klasy A; DKS — 
LES Włókniarz I B, 

7 stycznia wznowi rozgrywki 
liga koszykowa: Spójnia łódzka 
_ gra w sobotę ze Stalą w Święto- 
chłowicach, a w niedzielę z AZS- 
em w Krakowie, ŁKS Włókniarz 
w niedzielę spotka się w Ostrowiu 
z tamtejszym Kolejarzem, 

: § stycznia Gwardia łódzka zmie 
rzy śię w spotkaniu ligowym r 
tamtejszym Związkowcem Skrę w 
zapasach. 


Rozgrywki 
Ligi Hokejowej 

W dniu 15 stycznia rozpoczną sią 
rozgrywki Ligi hokejowej, z udzia- 
łem 16 drużyn. 

W pierwszej rundzie spotkają się 
(gospodarze na pierwszym miej- 
scu): y 

AZS (Poznań) — ŁKS Włókniarz, 
Związkowiec (Krynica) — Gwardia 
(Bydgoszcz), Len (Wałbrzych) — 
Legia (Warszawa), KKS (Mysłowi= 
ce) — Piast (Cieszyn), Stal (Siemia- 
nowiee) — Kolejarz (Toruń), Stał 
(Katowice) — Polonia (Bytom), Cra 
covia — Gwardia (Kraków), Gór- 
nik (Giszowiec) gpotka się ze zwy- 
cięzcą wyłonionym z turnieju 0. wej 
Stie dó tegi T 
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Aga. Teraz mamy zmartwienie, by znów nie wrócili. 


W osiedlach, leżących na zachód od Dżamny, nie wiedziano 
jeszcze o zaszłych wydarzeniach, Cały dzień, od wschodu słońca In- 
sür wraz z Lall-Singiem. objeżdżali wsie i osiedła wojskowe, leżące 
na południe i zachód od karnaulskiej szosy. Insur miał dobrego ko- 
nia był to podarunek jednego z miruckich sowarów. Lall-Sing w ele- 
ganckim turbanie ze srebrną klamrą, w nowym pasie ze srebrnych 
kółek cwałował, nie pozostając w tyle, na gniadym, pułkownikow- 
skim Robinsonie. Był uszczęśliwiony jak dziecko. 

— Nasz pułkownik był niemrawy, rozumem i ciałem, jak tłusty 
bawół. Pod nim koń szedł ciężko. A zobacz, jak lekko idzie pode mnąy 
wprost tańczy — chwalił się. 

Wracali już do warowni i podjeżdżali ku przeprawie przez Dżam- 
nę. Nagle konie zatrzymały się I stanęły dęba, jakby je podrzucił do 
góry silny wstrząs ziemi. Woda w rzece zakotłowała się i wylała na 
brzegi. s 

+ Patrz, Insurze! — powiedział Lall-Sing. ; 

Wysoki słup dymu 1 płomieni wzniósł się nad twierdzą. Z Delhi 
dołeciał huk, jakby runęły wielkie budowie, zamieniając się w gruzy. 

— To składy prochu! — krzyknął Insur — Sahibowie wysadzili 
w powietrze Arsenał! 

*— Arsenał... Było tam prochu i pocisków więcej, niż w całych 
Indiach! 

Łall-Sing patrzył na Insura. Pierwszy raz widział go w takim 
stanie. Był blady, a pot spływał kroplami po jego zakurzonej twarzy, 
— Biada nam, Lall-Sing!.. Czym teraz będziemy wojować?... 

— W twierdzy jest jeszcze jeden skład mniejszy — skwapliwie 
rzekł Lall-Sinz — Znam go. to nodziemny skład przy północnym 
murze, 


Uderzył konia ostrogami. Brama nadbrzeżna otworzyła się 
przed nimi, 

Na prawo od Muzułmańskiego Bazaru dymiły jeszcze w ziemi 
czarne wyrwy. Jak ogromne mrowiska dopałały się resztki zawalo- 
nego głównego gmachu. 

Kobiety kręciły się wśród nich, szukająś swoich krewnych. 

— Co za straszne serce miał sahib, który wydał taki rozkaz? — 
płakały kobiety. 

— Do Bramy Kaszmirskiej — rzekł Insur do Lall-Singa. 

Popędzili dalej. W koszarach trzydziestego ósmego pułku ple- 
choty, niedaleko od Bramy Kaszmirskiej, Insur znalazł starych to- 
warzyszy broni z bengalskiego dywizjonu artylerii. Oto Rundżit, 
Lakchi-Nat i długonosy, zawadiacki Szaitan-Aga. 

Artylerzyści powitali go okrzykami. 

— Żyjesz, Insurze? Sahibowie przeczytali nam rozkaz o twojej 
egzekucji! i 

Dziesiątego maja rano, akurat w 24 godziny od momentu, gdy 
pierwsze pułki powstańcze weszły do twierdzy, trzydziesty ósmy 
pułk tubylczy zebrał się na placu. Oficerowie odczytali im stary mar- 
cowy rozkaz, który z wielkim opóźnieniem nadszedł z Kalkutty. Wo- 
jenny Trybunał Sztabu Bengalskiej armii w Kalkucie wydał wyrok 
w sprawie trzech sipajów, nazwiskiem Pandy, którzy byli prowody- 
rami zajść w Barrahpurze. 

„Wszyscy trzej zostali skazani na karę śmierci. Wyrok wyko- 
nano” — brzmiał rozkaz. h 


— Nie uwierzyliśmy — śmieje się Szaitan-Aga — by taki jak 
ty, uległ sahibom. Dla ciebie sznur to też za mało. 
— Wszystkich Pandych nie wywieszają — rzecze Insur. — Było 


nas trzech, a teraz są tysiące tysięcy. 

Insur idzie z kolegami do zapasowego składu broni, 
przy Bramie Kaszmirskiej i ustawia tu posterunki. 

— Nikogo nie wpuszczać do piwnic! — rozkazuje. 

— Oficerów - sahibów nie ma już w mieście. Kto z nich ocalał, 
uciekł pieszo droga kurnaulska 


leżącego 


Wszyscy idą oglądać umocnienia murów miejskich, baszty, ba- 
stiony, strzelniee, posterunki bojowe. 

Na wschodzie potężne mury warowni opływa rzeka Dżamna. 
Z tej strony miasto jest niedostępne dla oblegających. Pontonowy 
most może utrzymać łączność z okolicami. Tędy będą przychodzić 
posiłki i żywność. Do mostu wróg nie podejdzie, armaty nie pozwolą 
nikomu zbliżyć się do przeprawy i przerwać łączności. f 

Na południu i zachodzie, przylegając bezpośrednio do murów, 
zaczynała się gmatwanina podmiejskich budowli, domy i ogrody oko- 
licznych osiedli. Z tej i tamtej strony nie zaryzykują Anglicy uđe- 
rzenia na twierdzę. 

Została strona północna. Insur obejrzał uważnie północny odci- 
nek murów fortecznych, bastion kaszmirski, ajmerski, bernejski, 
kamienne blanki, strzelnice i fosy. Wał ziemny, sięgający do połowy 
wysokości grubych murów, chronił je przed artyleryjskim obstrza- 
łem. 

Sami sahibówie kazali nam w zeszłym roku umocnić ten wał ka- 
mieniami i pogłębić fosę forteczną o cztery stopy — uśmiecha się 
Insur. — Dobrze, że teraz nasza praca nie pójdzie na marne. 

Jeśli Anglicy zdecydują się na oblężenie — będą szukać dostępu 
do twierdzy od strony północnej. Łańcuch niewysokich pagórków, 
przecinających w poprzek równinę, ciągnie się od Delhi ku północy, 
a tutaj pagórki te oddalone są od murów fortecznych o niecałą milę. 

— Niech sahibowie szukają ukrycia za tymi wzgórzami — mó- 
wi surowo stary Rundżit. — Delhi, to potężny gród, nie uda się im 
zamknąć go w żelazną obręcz. 

Powstańcze pułki czekały do wieczora na rozkaz z pałacu sza- 
cha. Konni sowarowie stali obozem na Muzułmańskim Bazarze. Ko- 
nie były już dawno rozsiodłane i napojone przy wodotryskach. 

— Gdzież są wysłannicy Bahadur-szacha ? 

— Nie ma. Nie ma jeszcze wiadomości z pałacu  Bzacha. 

Dopiero późnym wieczorem zjawił się w ciemnościach wysłannik 
szacha i przeszedł ulicami. Przed nim biegli gońcy ze smolnymi, pło- 
nącymi łuczywami, (D. c. nt 
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